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Witajcie w 64. odcinku serii „Dlaczego chrześcijanie powinni zachowywać Prawo”. 

W poprzednim odcinku weszliśmy w 7. rozdział Ewangelii Marka. Widzimy tam, że 
faryzeusze przyszli i oskarżyli uczniów Jezusa — nie o łamanie Prawa Bożego ani Prawa 
Mojżesza. To nie jest zarzut. Zarzut polega na tym, że naruszyli tradycję starszych. 

Kontynuujmy ten rozdział. Wróćmy do wersetu 3: 

Ewangelia Marka 7:3–5 - Faryzeusze bowiem, i w ogóle Żydzi, trzymając się tradycji 
starszych, nie jedzą, jeśli sobie rąk nie obmyją, rozluźniając pięść. (4)  I /gdy wrócą/ z 
rynku, nie jedzą, dopóki się nie obmyją. Jest jeszcze wiele innych /zwyczajów/, które 
przejęli i których przestrzegają, jak obmywanie kubków, dzbanków, naczyń 
miedzianych. (5)  Zapytali Go więc faryzeusze i uczeni w Piśmie: Dlaczego Twoi 
uczniowie nie postępują według tradycji starszych, lecz jedzą nieczystymi rękami? (BT) 

Nie ma tu żadnej wątpliwości, jaki jest zarzut. I ponownie to podkreślam: nie mówimy tu 
o tym, co Bóg uznał za czyste i nieczyste w odniesieniu do stworzeń, które uczynił — 
które wolno spożywać, a które należy odrzucić. 

Przejdźmy do wersetu 6: 

Ewangelia Marka 7:6–7 - Odpowiedział im: Słusznie prorok Izajasz powiedział o was, 
obłudnikach, jak jest napisane: Ten lud czci Mnie wargami, lecz sercem swym daleko 
jest ode Mnie. (7)  Ale czci Mnie na próżno, ucząc zasad podanych przez ludzi. (BT) 

To są mocne słowa. Jezus stanowczo występuje przeciwko faryzeuszom, którzy 
oskarżają Jego uczniów o naruszanie tradycji ojców. Nazywa ich obłudnikami — i 
zobaczymy, co przez to rozumie. To, co Jezus tutaj wypowiada, będzie echem 
przewijającym się przez całą tę serię, ponieważ ta seria w dużej mierze demaskuje 
właśnie to oszustwo. Oszustwo, które Jezus nazywa obłudą. Ludzie zbliżają się do Boga, 
mówią o Nim piękne słowa, uwielbiają Go ustami, wychwalają Jego imię, ale ich serce 
nie jest z Nim. Ich uwielbienie jest próżne. Dlaczego? 

Posłuchajmy dalej: 



Ewangelia Marka 7:8 - Uchyliliście przykazanie Boże, a trzymacie się ludzkiej tradycji, 
/dokonujecie obmywania dzbanków i kubków. I wiele innych podobnych rzeczy 
czynicie/. (BT) 

To jest sedno sprawy. Problem nie polega na tym, że ludzie chcą być religijni. Problem 
polega na tym, że odkładają przykazanie Boga na bok, a w jego miejsce wywyższają 
tradycję ludzką. 

Chcecie wiedzieć, dlaczego to jest tak śmiertelnie niebezpieczne? Dlaczego to 
zwiedzenie jest tak zepsute i wypaczone? Bo w momencie, gdy dochodzisz do 
przekonania, że masz lepszy sposób oddawania czci Bogu niż ten, który sam Bóg 
nakazał — jesteś praktycznie zgubiony. A to przerażające, że lud Boży może wpaść w 
taką pułapkę. 

Powiem to wprost: to jest pułapka, w którą wpadł Kościół — wywyższanie tradycji. 
Mówienie Bogu: „Mam lepszy sposób czczenia Ciebie niż to, co po prostu nakazałeś”. 

W tym właśnie przeciwnik jest mistrzem. Jest biegły w sztuce zwodzenia i potrafi uwieść 
ludzi, by myśleli: „Przecież oddajesz cześć Bogu”. Sprawia, że są całkowicie 
przekonani, iż stoją w dobrej relacji z Bogiem. „Bóg widzi twoją pobożność, twoje 
poświęcenie, wszystkie twoje działania, którymi chcesz Go uczcić” — a jednak nie 
czcisz tego, co Bóg nakazał. Nie czynisz tego, co On powiedział. 

To był dokładnie problem króla Saula. Bóg nakazał Saulowi: idź i uderz na Amalekitów, 
zniszcz ich. Nie zostaw nikogo przy życiu. Bóg już wcześniej, w Prawie Mojżesza, w 
Torze — najpierw w Księdze Wyjścia, a potem ponownie w Księdze Powtórzonego 
Prawa — zapowiedział, że będzie prowadził wojnę z Amalekiem i wymaże jego imię 
spod nieba. Bóg ogłosił nad nimi sąd. 

Saul miał wykonać ten sąd. Nie zostawić nikogo przy życiu — ani człowieka, ani 
zwierzęcia, nawet samego króla Agaga. Ale Saul tego nie zrobił. Oszczędził część owiec 
i wołów, aby „poświęcić je Bogu” — i to nie byle jakie, lecz najlepsze. Saul i lud Izraela 
uznali, że mają lepszy sposób uczczenia Boga niż po prostu posłuszeństwo Jego 
przykazaniu. Czytamy w 1 Samuela 15:13: Kiedy Samuel przyszedł do Saula, rzekł do 
niego Saul: Niech cię Jahwe błogosławi; wykonałem rozkaz Jahwe. (BP) 

Zwróćcie uwagę — Saul w swoim umyśle wierzył, że chodzi wiernie z Bogiem. Tak jak 
faryzeusze, którzy oskarżali uczniów Jezusa o łamanie tradycji ojców, Saul był 
przekonany: „Wykonałem rozkaz Jahwe”. 

Ale prorok Samuel odpowiada w 1 Samuela 15:14: Samuel zaś rzekł: Cóż więc oznacza 
to beczenie owiec (dochodzące do moich uszu) i ryczenie wołów, które słyszę? (BP) 



One miały zostać zniszczone. W wersecie 19 Samuel mówi: Dlaczego nie usłuchałeś 
głosu Jahwe, dlaczego rzucając się na łup, uczyniłeś to, co jest złe w oczach Jahwe? 
(BP) 

To jest zło — odrzucić przykazanie Boga pod pretekstem czczenia Go według własnego 
serca. Nie można czcić Boga kosztem Jego przykazania. To jest z definicji zwiedzenie. 
To jest z definicji obłuda. Saul jednak dalej się broni. 1 Samuela 15:20: Saul odparł 
Samuelowi: Przecież usłuchałem głosu Jahwe! Poszedłem na wyprawę, na którą posłał 
mnie Jahwe! Przyprowadziłem Agaga, króla Amalekitów, a nad Amalekitami wykonałem 
klątwę. (BP) 

To przerażające — to już drugi raz, gdy Samuel go napomina, a Saul nadal twierdzi: 
„Tak, usłuchałem”. A przecież przyprowadził Agaga żywego. Najlepsze owce i woły 
również żyły. Saul uważał, że w ten sposób oddaje Bogu chwałę. Że to jest uwielbienie. 
Samuel odpowiada w 1 Samuela 15:22–23: Rzekł Samuel: Czyż Jahwe ma upodobanie 
w całopaleniach i ofiarach, podobne jak w posłuszeństwie na głos Jego? Oto 
posłuszeństwo jest lepsze od ofiary, uległość [zaś lepsza] od tłuszczu baranów (23) 
gdyż pycha jest grzechem jak czary, a upór jest przestępstwem jak bałwochwalstwo. 
Ponieważ odrzuciłeś słowo Jahwe, pozbawia cię On królowania. (BP) 

Saul stracił wszystko, ponieważ odrzucił proste, jasne przykazanie Boga. Ponieważ 
uznał, że ma lepszy sposób uczczenia Boga. 

Dlatego gdy czytamy Ewangelia Marka 7:9: I mówił do nich: Umiecie dobrze uchylać 
przykazanie Boże, aby swoją tradycję zachować. (BT) — to jest sedno całej tej dyskusji o 
tym, dlaczego chrześcijanie powinni zachowywać Prawo. To nie jest spór o drobiazgi. To 
jest kwestia: czy wywyższysz przykazanie Boga, czy tradycję człowieka?  

Zostańcie z nami — nie skończyliśmy jeszcze z 7. rozdziałem Marka. 

Niech Bóg was błogosławi i strzeże. 

 

 


